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Początek w dnie powszednie od g. 5% 
6-ej, w dnie świąteczne od g. 4rej. 2 W 


SSR o godz. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 


PROGRAM OD 16 DO 19 LIPCA 1918 i r. 
Wielki artystyczny obraz norweski Š Q 


Służący Franka Boyersa $ 


Dramat w 5 aktach, sób takie najlepsze siły norweskie 
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Zachw ycająca ah a w 2 aktach 
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OPINED LIIE AINIS NOIE 


2 S Tygodnik „Mester“ 
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99 ko Daszy ciąg Turnieju walki 
ZONA OO MBM francuskiej i bokserskiej o 
Początek w dnie powszednie o g. a 

S p 
5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. Z o 1) Lurich II (Rosja)—Wildman H (Odessa) 
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PPE 


2) Kroton (Warszawa)—Rolf (Austrji i Węgier) 


» IDEALISTA | 


Na przedstawienia kinematograficzne od godz. 7.30. Ceny normalne od kor. 1.80 do 2.60. 


PPP AOOP O GOTARDA POZO PANOW ADOA A 


mistrzewstwo m. Piotrkowa 
Dziś, we Środę, w 14 dniu Turnieju walczą 4 pary: 


3) Boks. angielski. 
4) Rewanż. Hajdar- 


Hr. Burian o sytuacji politycznej 


Wiedeń (BK) Ostatnia enuncjacja,|i o równouprawnienie, przy których to 
zakomunikowana obu prezydentom min. | postulatach nasi wrogowie obstają i przeciw 


| Nieprzyjacielska 


pominać, że także nasi nieprzyjaciele nie | 
mogą się chełpić ze szczęścia i zgody u| 
siebie'w domu, że także jest Irlandja, | 
Egipt, Indje itd. to działo się to tylko | 
jako przestroga dla wzajemności. | 
akcja jątrzenia nie | 


zadawala się tylko próbami podjudzania 


Seidlerówi i  Weckerlemu przez ministra | nam je wygrywają, o te postulaty my rów- 


u nas narodów przeciw sobie. Ona nie 


Wspaniały denat ciwy w5 aktach 


z Viggo Larsenem w roli głównej. 


OE A OWA ORA MAO AA AO AZ AWA ZA doti 


medale: złoty, srebrny 
i bronzowy 


Kornacki (chm. aina -Dżons (Poznań) 
Ali-Ogły (Turcja)—Dekiert (Łódź). 


Początek wszystkich walk o godzinie 9 wieczorem 


się tu, z jakim dyletantyzmem i powierz- 
chownością koalicja ocenia skomplikowane 
problemy. 

Nasi przeciwnicy wychodzą z błędnego 
i zupełnie szablonowego zapoznawania isto- 
ty monachji austro-węgierskiej. Przecenia- 
ją oni chwilowo trudne wewnętrzne sto- 
sunki w Austro-Węgrzech, będące produk= 


spraw zagr. hr. Buriana, o jego zapa- | nież walczymy i nie potrzebujemy być o |cofa się także przed tem, aby siać nieu- | tem nie przypadku, ale konieczności histo- 


trywaniu na sytuację 
brzmi, jak aasenic: 


— w w Nie Pa rsecsą łatwą -dz$ -nhrnz obeo- niema. prawie różnicy pa.nbn i 


nego położenia światowego wobec pędzą- nach państw wojujących. Także 
cych naprzód z żywiołową siłą wydarzeń, |i nowe cztery punkty p. Wilsona 
wszystko jest w pełnym toku i powtarza- | z 4 lipca, pomijając kilka dygresji, nie 
nie tego, co się już wiele razy powiedzia- | natrafią na nasz sprzeciw. Przeciwnie 
ło, o przyczynach i odpowiedzialności w | moglibyśmy im przyklasnąć jak najdalej 
przeszłości, nie jest dzisiaj wskazane. i gorąco, aby za obopólnem porozumie- 

Następstwa wojny już obecnie nieskoń- | niem spóbowano wyjaśnić zasadnicze pun- 
czenie daleko  przerosły początkowe jej | kta sporne. Można to uskutecznić jednak | 
przyczyny. Także i dzisiejsza faza wyda- | nie przy pomocy metody, jaką np. ocenia 
rzeń i rozwikłań rzuca jaskrawe światło | się nasz traktat pokojowy na wschodzie. 
na strony wojujące na początku morder- | Nasi przeciwnicy przecież wszyscy byli za- | 
czych zapasów. proszeni do udziału w rokowaniach i mo- | 

Minister hr. Burian rozpatruje następnie | gli się starać, aby pokój ten inaczej wy- 


zagraniczną | tem pouczami. Zresztą pod tym względem | fność między narodami monarchii, 
w zapatrywaniach zasadniczych a jej dynastją. To się wrogom nigdy |sywę chcą oni wewnętrznie nas osłabić i u- 


5% ude- "Nie ger tonirana riaria 
zować bliżej tę metodę walki. Nasze na- 
rody odpierają ją z oburzeniem. Została 
ona po wszystkie czasy przygwożdżoną. 

Teraz musi być prowadzona zdecydo- 
wana walka obronna aż do dobrego koń- 
ca, do chwili, kiedy nasza przyszła spo- 
kojna egzystencja będzie należycie zabez- | 
pieczoną. 

Tzw. ofensywa pokojowa. 

Należy tu unikać słowa ofensywa po- 
kojowa, któremu często czyni się zarzut, 
jakoby rozchodziło się tu o nieczysty spo- 
sób zyskania uzupełnienia dla sukcesów 


| 


cele wojenne koalicji padł. Dzisiaj krytyka ich na kruchych o- 
i oświadcza, że to wszystko, co © celach | piera się podstawach. 
tych powiedziano, można podzielić na Minister omawia dalej pokój z Rosją 
trzy grupy dążeń, zmierzających do|i Rumunją i oświadcza; Mimo wszystko 
usprawiedliwienia dalszego przelewu krwi. jesteśmy ciągle gotowi przystąpić | 


Ideały ludzkości mają być urzeczywi- |, do rokowań pokojowych 
stnione, wszystkie narody mają odzyskać 


wolność i utworzyć związek Światowy, a 
swoje spory na przyszłość mają załatwiać 
nie orężem, lecz przez Sąd rozjemczy. 


ze wszystkiemi walczącemi z nami nic- 
przyjaciółmi. Jeżeli żądają oni od nas po- 
kuty i zadośćuczynienia za wyrządzone 


wojennych. Jest jednak mniej zrozumia- 
łem jeżeli także w publicznej dyskusji ro- 
bota dyplomatyczna i robota polityczna 
uważane są często ża dwa obce issprzecz- 
ne dziedziny. 

Prowadzenie wojny i służba dyploma- 
tyczna służą w wojnie temu samemu ce- 
lowi. Nie mogą one wzajemnie się wy» 
kluczać. Działalność dyplomatyczna mu- 
si na każdym kroku uwzględniać prowa- 


krzywdy, to my pretensję tę ze znacznie 
większem prawem do nich wnieść mogli- 
byśmy, ponieważ my jesteśmy stroną za- 
atakowaną, a wyrządzone nam szkody 
powinny być przezywszystkich naprawione. 

Minister hr. Burian rozpatruje terytor- 
jalne żądania koalicji, co do Alzacji i 
Trjestu, 


Panowanie jednej strony mad drugą ma 
być wykluczone. Mają być przedsiewzięte 
różne zmiany terytorjalne kosztem państw 
centralnych. Te zamiary aneksyjne w róż- 
nych warjantach są nam znane. Oprócz 
tego specjalnie co do Austro-Węgier istnieje 
zamiar rozkawałkowania monar- 


Trydentu, ko- 


chji, celem utworzenia nowych | Lotaryngji, 
jednostek państwowych. lonji niemieckich i t. d. Tu kończy 
W końcu przeciwnicy nasi chcą od |Się granica — mówił hi. Burian — naszej 


| gotowości do zawarcia pokoju. Dopuszcza- | 
my do dyskusji nad wszystkiem, z wy- 
jątkiem tego, co dotyczy naszego 
własnego stanu posiadania. 

Mieszanie się do spraw monarchii 
stanowczo wszel- 
swoich spraw 
formie, 


nas pokuty i pragną nas ukarać za nasze 
»niegodziwości.< Pragną oni naszej pokuty 
i żalu za to, że poważyliśmy się bronić 
i do tego skutecznie, przeciw ich atakom. 
Nasza pozycja obronna została nazwana | 
militaryzmem i dlatego musi być zniszczoną, 
Pod względem rzeczowym i istotnym 

to właściwie 
tylko cele natury terytorjalnej 


Monarchja odrzuca 
| kie obce mięszanie się do 
|wewnętrznych w jakiejkolwiek 
taksamo, jak ona nie zajmuje się obcemi, 
stanowią rozdział między pań- . | sprawami. My nigdy nie przepisywaliśmy 
stwami wojującemi naszym wrogom programów, jak oni ma- 

O wielkie interesy ludzkości, o Spra- | ją swoje kwestje załatwiać i jeżeli z na-| 
wiedliwość, wolność, cześć, o pełny pokój | szej strony niejednokrotnie musiano przy- | 
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| oczy nasze, pełne 
| cielskie obecnie narody, 
| nie zniknie u nich 


„dzenie wojny. Rezultaty kierownictwa woj- 
ny są miaredajnemi dla jej podziału pracy. 

Inaczej należy pojmować gotowość po- 
kojową państw centralnych. Zwracamy 
nadzieji na mieprzyja- 
czy też wreszcie 
zaślepienie, 
wojnie w dal 


które pę- 


dzi świat po czteroletniej 
szą zgubę. Niewątpliwie ciężko cierpimy 
w tej wojnie, ale dobre nasze prawo jest 
w tych walkach wytrwać, dopóki nie- | 
przyjaciel nie porzuci swej oszałamiają- 
cej ludzkość, bo fałszywie zastosowanej, | 
ideologji. 

Od Austro-Węgier chce nieprzyjaciel 
oderwać nietylko to, czego dla siebie po- 
żąda, ale nadto wewnętrzna spójnia 
monarchji ma być naruszoną i roz- 
dzieloną na jejczęści składowe. Koalicja 
dopiero tak późno, w czasie wojny od- 
kryła swoje serce dla naszych wewnętrz- 


nych stosunków, o których na początku 
wójny nie miała żadnego pojęcia. Widzi 
( 
P> a 


rycznej i geograficznej. Przez jątrzącą ofen- 


kinie azheonnymie Mać rA 
ne zniszczyć, aby słabe części pojedynczo 
uczynić dla siebie powolne 
Pogłębienie sojuszu z Niemcami. 


Minister hr. Burjan mówił następnie o 
rozbudowie i pogłębieniu sojuszu Au- 


| stro-Węgier z Niemcami, który tak- 
|że i w przyszłości będzie miał, tak 


jak dotychczas, charakter wyłącz- 
nie defensywny. Rządowi austro-wę- 
gierskiemu silnie zależy na zadawalnia- 
jącem rozwiązaniu wszystkich w 
ciągu wojny powstałych wspólnie 
nas i Niemcy dotykających spraw 
i potrzeb. Nowy traktat sojuszowy ma 
obejmować nie tylko polityczny stosunek 
obu państw, lecz da także podnietę do 
ukształtowania stosunków gospodar- 
czych, wojskowych i innych, jak 
również do rozwiązania spraw, pozostają- 
cych 


w związku z wskrzeszeniem 
Polski, 


z uwzględnieniem życzeń ludno- 
ści. Wyłania się cały szereg bardzo wa- 
żnych interesów, które-razem i ku zado- 
woaleniu obopólnych postulatów winny być 
uregulowane. Nowy związek sojuszowy 
zabezpiecza peiną suwerenność i niepodłe- 
głość zawierających traktat stron — i soju- 
szów na przyszłość nie będzie ozna- 
czał zagrażania komuś lub nieprzyjaźni. 


i 


Turcja i Bułgarja. 


Minister wyraża dalej nadzieję, że i po 
wojnie Austro-Węgry pozostaną w ścisłym 


| związku ze sprzymierzoną $Bułgarją i Tur- 


cją. To, cośmy powiedzieli 12 grudnia 
1916 roku, jest i dzisiaj miaro- 
dajne choć, straszne wypadki od tego cza- 
su obraz świata silnie zmieniły. Prowa- 
dzimy, równie jak przedtem, tak i dziś, 
naszą wojnę obronną, jednak zawsze 
gotowi do porozumienia, któreby za- 
pewniało honor, byt i możność rozwoju 
naszych ludów. Dalsze trwanie wojny po- 


dla nas 
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Światu wrogów. 


lega na jednostronnej woli państw nie- | 
przyjacielskich zniszczenia nas i sprzymie- | 
rzeńców. 

W końcu wskazuje minister na poko- 
jowe słowa ces, Karola i pokojową notę 
Papieża z 1 sierpnia zr. i tak kończy: Dą- 
żymy do zawarcia pokoju, któryby dalsze 
życie marodów uchronił od okropności woj- 
ny i żądzy odwetu i zapewniło przyszłym 
generacjom bezpieczeństwo przed przemo- 
cą oręża. 


Dymisja Conrada- Aostzondorha 


Wiedeń (BK) Cesarz Karol wydał na- 
stępujące pismo odręczne: 

Kochany Marszałku Polny Conradzie! 

Cieżko przychodzi mi zdecydować się 
spełnić ponowną Pańską prośbę o dymisję. | 
Nazwisko Pańskie od dziesiątek lat roz- 
brzmiewa sławą w mojej sile zbrojnej. Pan 
pierwszy utorowałeś drogę wykształcenia 
taktycznego w nowoczesny sposób. | 

W czasie pokoju, jako szef sztabu ge- 
neralnego bystro w przyszłość spoglądając 
zainicjował Pan wśród ciężkich warunków 
wyposażenie armji. 

Stworzenie tych podstaw umożliwiło 
nam wytrzymanie z chwałą walki przeciw 


Pańska działalność podczas wojny na 
najbarcziej odpowiedzialnych posterunkach, | 
specjalnie szefa sztabu generalnego, zapew- | 
nia Panu po wszystkie czasy, honorowe 


miejsce w historj . Pełna wartość Pańskich | politykę mocarstw centralnych. Polska, pi- 


czynów stanie się dopiero później własno- | 
ścią ogółu. Za pełną poświęcenia i tak | 


. U 
- NEA i raćj Wielu sołtysów na kwestjonarjusz ten od- 
> 4 > ZIE. £ eg. ma praw mianowac 79S s Stj sz ten oc 
owocną pracę należy się Panu na zawsze | chodai p dj: BYR BEE ej świad Weroli. r; Ę x 
| ministrów, ministrowie ci jednak nie dzier- | Powiada. szelsie rozporządzenia urzę- 


moja, mojej armji i ojczyzny podzięka. 
Mianuję Pana komendantem wszystkich | 

gwardji przybocznych i wyńoszę Pana do | 

dziedzicznego stanu hrabiowskiego. 

| Karol mp. 
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ównocześnie miano- 
komendantem grupy wojsk, a generał ka 
walerji ks. Alojzy Schónbuzg-Hartenstein 
komendantem jednej armji. 


Hertling o Belgji 


| 
B, Wolffa podaje ustęp mowy kancie- 
rza Hlertlinga, wygłoszonej na poufnem 
posiedzeniu komisji głównej, a dotyczący 
sprawy belgijskiej. Nawiązując do swej 
onegdajszej mowy powiedział kanclerz co 
następuje: 

»O ile idzie o przyszłość Belgji—to 
jak to już wczoraj powiedziałem okupacja 
i teraźniejsze posiadanie Belgji, znaczy, 
iż mamy zastaw do przyszłych rokowań 
pokojowych. Pojęcie zastawu wymaga te- 
go, że nie chce się tego zatrzymać, co 
się jako zastaw ma w ręku. Jeżeli roko- 
wania doprowadzą do pomyślnego rezul- 
tatu, nie zamierzamy zatrzymać 
Belgji w jakiejkolwiek formie. 
Życzymy sobie, zupełnie tak- jak to już 
powiedziałem dnia 24 lutego, żeby Belgja 
przywrócona po wojnie, jako samodzielny 
twór państwowy, nie będąca niczyim wa- 
salem, żyła z nami w dobrych przyjaciel- 
skich stosunkach. Takiem jest Stanowi- 
sko, które w kwestji belgijskiej zajmowa- 
łem od samego początku i które dziś 
także zajmuję. 

Następnie podkreślił kancierz obron- 
ny charakter wojny i wzywał do podtrzy- 
mania frontu wewnętrznego. 
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Koalicja a pokój 


Genewa. W przemówieniu, jakie wy- 
głosił prezydent Poincare de ciała dyplo- 
matycznego, powiedział, że ententa 
niema powodu czynić jakich- 
kolwiek propozycji pokojo- 
wych, czy to pośrednio, czy bezpośre- 
dnio. Propozycje musiałyby wyjść od mo- | 
carstw centralnych. 
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„DZIENNIK NARODOWY, 


Przeciw austro -polskiemu 
rozwiązaniu 


O znanym komunikacie gazet wiedeń- 
skich w sprawie rozwiązania austro-pol- 
skiego pisze »Kreutzzeitung<, że kómuni- 
kat ów najwidoczniej odzwierciadla zapa- 
trywania kół austro-węgierskich. Dowodzi 
on, że w Wiedniu jeszcze łączy się spra- 
wę pogłębienia sojuszu z rozwiązaniem 
kwestji polskiej w duchu  austro-węgier- 
skim. Tembardziej' nad teńmi= należy 
lewać, że w Wiedniu powinno być wia- 
domo, żerządniemieckiodrzu- 
ciłwyraźnieto rozwiązanie 
i że także w Austrji samej szerokie koła 


ubo- 


polityczne oświadczają się przeciw  takie- 
mu uregulowaniu sprawy polskiej. Roz- 


wiązanie sprawy polskiej należy 
do kompleksu spraw wschodnich, 
ale nie łączy się absolutnie ze 
sprawą pogłębienia sojuszu mię- 
dzy Austro-Węgrami a Niemcami. 


——— 


Notatki polityczne 


Austro.polskie rozwiązanie zaję- 
ło i prasę berlińską, która bezwarunkowo 
nier zgadza się na nic i wyraża ubolewa- 
nie, że sfery wiedeńskie jeszcze go całko- 
wicie nie porzuciły. 

Sprawę polską omawia wyczerpują- 


sze organ soc-cłem. niby niepodległa nie 


ma granic ani na wschodzie, ani na za- 


żą władzy państwowej. Nie sposób jest 
zjednać polaków dla polityki austrjackiej, 
póki nie wypowie się ona wyraźnie w spra- 


wie ich narodu, póki polacy sami, w myśl 


obietnicy hr. Czernina nie będą powołani 


Aa Oprah SRO lapach jąc 
Konferencje dr. Seidlera ze stron: ' 


nictwami odbywają się ciągle, O ile wia- 
domo, na ostatniej, poufnej chodziło pre- 
mjerowi o zapewnienie spokojnego prze- 
biegu: obrad. Przecież i pod tym względem 
nie uzyskał on od przywódców stronnictw 


żadnych zobowiązań. © pozostaniu jego u | 
steru władzy zadecydować mają socjaliści. | 
O porozumienie z nimi zabiega nie tylko | 


rząd, ale i partje niemieckie, którym chodz 
o pozyskanie socjalistów na stałe dla konie- 
czności państwowych. Pogłoski mówią, że 
przebieg tych rokowań nie jest pomyślny. 
Istotnie, trudno pomyśleć, aby socjaliści 
wobec kryzysu żywnościowego i połączo- 
nego z tym niezadowolenia szerokich mas 
ludowych, wobec demonstracji pokojowych 
kolejarzy wiedeńskich mogli oddać głosy 
rządowi. Dymisja p. Seidlera wobec tego 
byłaby nieunikniona. 

Parlament niemiecki odroczył się 
do 5 listopada, przyznając prezydentowi 
prawo zwołania go w razie potrzeby 
wcześniej, 

Wykluczenie ks. Lichnowskiego 
z izby panów zostało przez nią uchwało- 
ne. Postanowienie to, aby uzyskać moc 
prawną, musi być zatwierdzone przez ce 
sarza. 

O sytuacji wojennej mówił Hakki- 
Basza, ambasador turecki w Berlinie. Przy- 
puszczenia jego, jak na ostrożnego dyplo- 
matę były dość śmiałe. Prawdopodobnie 
Frańcja poniesie zupełną klęskę i będzie 
musiała ustąpić z koalicji. Wtedy trzeba 
będzie zwrócić się całym frontem przeciw 
Anglji, co niewątpliwie uczynią państwa 
centralne, rzucając swe siły do Azji. Sko- 
ro tam Anglja zostanie pobitą o pokój z 
Ameryką nie będzie już trudno. Jak wi- 


dały odezwę do ludności stwierdzając, że | 
obecna okupacja ma na celu obronę inte- 
resów obywateli pized napaścią niemców 
i finlandczyków. Sowiet Murmanu prze- 
szędł na stronę koalicji. 

Konsolidacja kontrrewolucjoni- 
stów w Rosji postępuje. Miljukow, o któ- 
ni donosiły pisma, iż jest zwolennikiem 
| państw środka opuścił Kijów i podążył do 
Syberji, gdzie wspólnie z Kaledinem, Kor- 
niłowem i W. ks. Konstantym pracuje nad 
odrodzeniem monarchji w Rosji. 

Czecho-słowacy organizują nadal 
siły zbrojne anti-sowieckie przy pomocy o- 
ticerów koalicyjnych. Ajencja a 

| 
| 


Í 
l 


coraz pr.ynosi wieści oich klęskach—kle- 
ski te jednak są coraz bliższe Moskwy. Po- 
zytywne wiadomości stwierdzają, że zajęli 
oni stolicę Nadwołża Kazań—oddziały zaś 
ich bez powodzenia walczyły z bolszewi- 
kami aż pod Rybińskiem. 


Wieści z kresów wschodnich 


(Koresp. »Dziennika Narodowego*) 


Lublin, ro lipca 
(i) »Głos Ziemi Chełmskiej< przynosi 
garść interesujących szczegółów z życia 
Podlasia: Mimo rozległej agitacji pro- 
| wadzonej tam przez ukraińców, lud podla- 
ski stale składa dowody swego głębokiego 
|przywiązania do Polski. F, Skoropys-Jał- 


| ca »Arbeiterztg.*, zwalczając jak najostrzej tuchowskij komisarz ukraiński, rezydujący 


w Brześciu litewskim, rozesłał do gmin 
podlaskich kwestjonarjusz w sprawach sto- 
,sunków ladnościowych i szkolnych. Nie- 


dowe na Podlasiu są obecnie drukowane 
jw czterech językach: niemieckim, polskim, 
| ukraińskim i żydowskim. Szkolnictwo pol- 
skie, mimo trudnych warunków utrzymu je się 
i rozwija. Od -początu czerwca w Białej 
„przebywa komisarz ukraiński.dc 


j tórego kompetencji należą sprawy ko- 


ścielne i reemigracyjne. Stosunki gospo- 
darcze przedstawiają się źle. Szczególnie 
dotkliwie, a ujemnie daje się rolnikom 
odczuwać brak inwentarza. Bardzo ucią 
żliwemi są również dla ludności stosunki 
komunikacyjnej 

Znany badacz życia kresowego p, H. 


Per 
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Tym przewodzą popi, którzy raz 
wraz wymuszają się obecnie na naszych, 
choć owieczek prawosławnych tak tam 
niewiele. Niektórzy z tych popów odrazu 
przystąpili do wrogiej nam agitacji poli- 
tycznej. Ale polskie organizacje, ze Stra- 
żą kresową na czele, czuwają, by agitacja 
ta spotykała się z właściwą polską prze- 
ciwakcją. 

W: Zamościu odbył się zjazd de- 
legatów Straży ogniowych ochot- 
niczych z paru powiatów kresowych. Roz- 
poczęło Zjazd nabożeństwo, poczem na- 
stąpiły techniczne ćwiczenia straży, które 
wykazały dużą ich sprawność. Oprócz te- 
go p. K. Arczyński wygłosił odczyt po- 
święcóny celom, zadaniom i oziałalności 
Straży kresowej oraz Związku  Florjań- 
skiego, 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 
Zgon kapłana W dn. 14 lipca br 
zmarł ks. Klemens Smoczyński, w wieku. 
73 proboszcz par. Sul rierzyce pow. 


lat 73 
Radomskowski, kanonik honorowy kole- 
gjaty Kaliskiej. 

Zmarły należał do wybitnych kapła- 
nów i gorliwych pracowników społecznych. 

Eksportacja zwłok zacnego kapłana od- 
była się wczoraj, tj. we wtorek 16 bm. 
pogrzeb, zaś odbędzie się dziś tj. w środę 
o godz. 12 w południe. 

Afera cukrowa. W tych dniach 
wykryto świeżą aferę cukrową tj. naduży- 
cia 2 kartkami cukrowemi, których od 
szeregu miesięcy dopuszczali się woźny 
z tutejszego magistratu oraz 4-ch praco- 
wników zakładów drukarskich p. Pańskie- 
go. Aterę wykrył koncesynarjusz sklepu 
aprowizacyjnego przy ul. Brzeźnickiej, p. 
M. Bernacki. Sprawców afery aresztowa- 
no i osadzono w areszcie przy magistra- 
cie. Słedztwo w toku. K 
E, o 


Kursy wakacyjne dla nauczycieli szkół 
elementarnych okręgu piotrkowskiego 

Dnia 15 b. m. rozpoczął się 3 tygo- 
dniowy kurs pedagogiczny dla nauczy- 
cieli szkół elementarnych okręgu piotr- 
kowskiego. Na kurs zapisała się znaczna 
iiość słuchaczy. Początkowo, licząc się z 


Wiercieński opracował > Mapę języka do- ' Warunkami lokalu (sala szkolna w szkole 
| mowego ludności chrześcjańskiej wscho- im. Em. Plater) p. Inspektot bardzo wiele 
dniej części gub. Siedleckiej w r. 1914«, podań nie uwzględnił, przyjmując na kurs 
Mapa wyszła nakładem Straży kresowej w tylko 100 uczestników (czek). Od środy 
Lublinie. Za pomocą barw oznaczone jest | jednak przenoszą się kursy do sali rekre- 


| rozsiedlenie ludności mówiącej językiem | temu więc liczba uczniów podniesie się 
polskim, względnie rosyjskim. do 150. x 
Do powiatów kresowych poczynają o- Program kursów obejmuje na- 
becnie masowo powracać uchodźc Ys | stępujące wykłady: Metodyka  religji—ks. 
którzy w czasie odwrotu armji rosyjskiej į pretekt A damecki, met. polskiego i a- 
| wyemigrowali do Rosji i tam przebyli lat rytmetyki—p. Z. Sapińs ka, historja 
| parę. Uchodźcy ci, to przeważnie właści- | potozbiorowa i met bistorji—p. Wi t- 
| ciele gospodarstw rolnych, mają więc do kowska, geogratja Polski i met. geo- 
|czego wracać, nie grozi im nędza. Ale grafji—p. Radliński, metod. przyrody— 
| z-drugićj strony rodzą się w związku z tą | p. J Młodowska, dydaktyka—ks. St 
reemigracją liczne konflikty |Mieszczański, 
| Ziemię bowiem i gospodarstwa podczas | Kwapisz, met. 
| nieobecności właścicieli objęli w czasowe | 
| władanie sąsiedzi lub uchodźcy z innych 
okolic. Nie dziw, iż obecnie, ci co obra- 
biali ziemię, roszczą pretensję do tegorocz- 
nych planów. Instytucje społeczne z sej- 
mikami powiatowemi na czele pragną spo- 
ry te w ten, sposób rozwiązywać, by przej- 
ściowi gospodarze sprawiedliwie dzielili się 
plonami z właścicielami i przez pewien | obchodzić z latarnią magiczną—p. K wa- 
| jeszcze czas wspólnie.z nimi zamieszkiwa- pisz. y 
| li zagrody. Prócz wykładów odbywać się będą lek- 
* Powrót uchodźców niesie ze sobą o- | cje wzorowe, prowadzone przez prelegen- 
| czywiście na teren kresowy różne Prą-|tów i lekcje praktyczne uczestników kursu. 
dy polityczne. Płynie więc elè- Jak już donosiliśmy, otwarcia kursów 


met.  gimnastyki-—p, 
śpiewu — p. Mętle- 
wicz, met. rysunku — p. Piaszcz y ń- 
ska, Zasadnicze pojęcia prawnopaństwo- 
we—p. Witkowska, Praca oświatowa 
wśród ludu—p. Jahołko wska; gry i 
zabawy ruchowe — p. M. Raderowa; 
szkoła pracy—p. Rowi d; gmina szkolna 
—p. J. Mło do wska; urządzanie bibijo- 
teki szkolnej—p. W. Kwapisz; Jak się 


na mapie według danych statystycznych  acyjnej Seminarjum państwowego, dzięki | 


| znaczny niepokój, Armje skoalizowane wy- | ny przez bolszewizm lub ukrainofilstwo 
t 


dzimy z tego posiłki znaczniejsze dla Tur: | ment, który z utęsknieniem czekał powro- 
cji na froncie Mezopotamji i Palestyny u- | tu na polską ziemię i do polskich stosun- 
zależnione są od decydującego zwycięstwa | ków, a na obczyźnie nabrał wstrętu za- 
na zachodzie. one do Rosji, jak i Ukrainy. Tego po- 

Marsz koalicji z Murmanu na |kroju uchodźców wraca najwięcej. Ale 
południe wzbudza w sferach sowieckich | gęsto również płynie element obałamuco- 


dokonał p. inspektor Cz. Statkiewicz, 
zachęcając w serdecznych słowach słucha- 
czów, aby nie pomni na zmęczenie po ca- 
łorocznej pracy, korzystali z możności od- 
świeżenia i pogłębienia swych wiadomo- 
ści, pamiętając zasadę, że kto nie idzie 


«naprzód, ten s'ę cofat. 


A! = 
pc" 


y 


aein T aN a TEE P go w PP era pS AE ENA OE ET E T, SE E EASTON ES A 
; lv cd ETF Ti ASN ; E y À mA Ja o, 
4 Fa i RA. m f - | j ń y 
i t 
Ne 158 „DZIENNIK NARODOWY Str. 3 
KRONIK A który wtajemniczył go w plany rządu u-|£ Fristeńskim przez 3 roundy bez rozstrzygnię- — Napad bandycki na Kujawach. Onegda 
| kraińskiego, między innemi oświadczył | cia. W siłowych zapasach szwajcarskich poko- | w nocy na dom wdowy gospodyni Romanowskiej 
Lipca. Środa. Jon, że rząd ukraiński życzy nał Lurich Il Hajda-Ali-Ogły w 7 m. bocznym | na Kapitułce pod Włocławkiem napadło sześciu 


-konfere 


m 


1 Aleksego W., Westyny M. 

Wschód słońca o g. 3 m. 58. Zachód słońca 
o g. 8 m. 13, Wschód księżyca o g. 2 m. 13 pp. 
Zachód księżyca o g. 11 m, 22 pp. 


— Hr. Tarnowski u cesarza. B. 
koresp. donosi, że w niedzielę na posłu- 
chaniąch specjalnych przyjęty został przez 
ces. Karola między innymi członek Izby 
panów hr. Tarnowski. 

— Legioniści przed sądem. Pi. 
sma lwowskie donoszą: Delegaci Rady m. 
Lwowa Lewicki i dr. Wereszczyński po- 
wrócili do Lwowa z Marmarosz Sziget. 
Przez 3 dni byli na rozprawach, które. 
trwały od g. 8 rano do 1 w południe. 
Obrońcy dr. Loewenstein, dr. Wernicki 
i dr Przeworski codziennie od 5 popołu- 
dniu do późnego wieczora spędzali czas 
w więzieniu u legionistów. Delegaci zda- 
dzą sprawę na posiedzeniu Rady. 


Pobyt delegatów w Marmarosz Sziget. 


trwać mógł tylko 3 dni w myśl rozporzą- 
dzenia generała ŚSchillinga, dlatego też 
delegaci Rady miejskiej lwowskiej i kra- 
kowskiej będą na zmianę obecni na roz- 
prawie." Stan zdrowotny legjonistów jest 
dobry. Dotychczas przesłuchano 60 o- 
skarżonych legjonistów, pozostaje 
do przesłuchania 52. Trwać to ma jesz- 
cze 2 tygodnie. Na razie niema mowy o 
przeniesieniu rozpraw na teren gali- 
cyjski. 


Reprezentanci rządu polskiego powró- | 


cili już do Warszawy. Rozprawom przy- 
słuchuje się wogóle teraz bardzo mało 
osób. 

Delegatom lwowskim za zezwoleniem 
prokuratora pozwolona na odwiedziny le- 
gjonistów w wiezieniu.. Wizyta ta trwała 
zaledwie kilkanaście zninut. 

„— Wyniki konferencji rządowej 
w Lublinie. »Kurjer Polskie donosi: 
Delegat austro-węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, poseł i upełnomo- 
cniony minister bar. Ugron zakomuniko- 
wał prezydentowi mińistrów dr. Steczko- 
wskiemu przychylną decyzję Austro: Wę- 
gier w sprawie oddania dalszych działów 
administracji rządowi polskiemu, stoso- 
-wnie do uaia odb 
ie pen EL 

—- Minuta modlitwy o zwycię- 
stwo. »Pester Lloyd+ dowiaduje się z 
, Waszyngtonu: W senacie amerykańskim 
przyjęte wniosek wzywający prezydenta, | 
by w osobnem orędziu wezwał obywateli 
amerykańskich, iżby codziennie w połu- 
dnie poświęcili jedną minutę modlitwie 
o zwycięstwo. 

— O powrót żydów do Polski. 
Prezes gm. żydowskiej w Równem, prze- 
słał na ręce ministra spraw wewnętrznych 
p. Steckiego list otwarty ze skargą w 
sprawie powrotu uchodźców żydowskich. 
Na list ten odpowiedział minister pismem, 
w którem zawiadamia, że na zasadzie po- 
rozumienia z gen-gubernatorstwem war- 
sząwskiem z dn. 17 kwietnia br. prawo 
na powrót do Królestwa Polskiego mają 
wyłącznie stali mieszkańcy Królestwa bez 
różnicy wyznania i narodowości, przyczem 
została wskazana następująca kolejność 
powrotu: 

»1) w pierwszym rzędzie mają wracać 
rolnicy, a następnie 2) inteligencja, z 
pierwszeństwem dla lekarzy, 3) sieroty i 
dzieci, 4) pozostali reemigranci. 

»*Na tle pragnień powrotu osób niena- 
leżących do stałych mieszkańców Króle- 
stwa i na tle kolejności powrotu powsta- 
ją różne nieporozumienia, do których, 
być może, należy niniejsze zażalenie. Ze 
strony Ministerstwa stosowane jest wzglę- 
dem wszystkich, mających prawo powrotu, 
bezstronne traktowanie bez różnicy wy- 
znania i narodowości». 

— Werbowanie polaków do woj- 
ska w Ameryce. "Dziennik Chicago- 
skie z 6 maja donosi o przybyciu do A+ 
meryki dwóch nowych wysłanników armji 
polskiej. Są nimi kapitan Paweł Kleczko- 
wski i porucznik Mieczysław Orłowski, 
delegat polskiego Czerwonego Krzyża we 
Francji. 

Ten sam dziennik z 11 maja donosi 
o rekrutacji do armji polskiej we Fran- 
cji i Nowym Yorku. Zwerbowano tam 
dotąd 1123 ochotników. Wedle pocho- 
dzenia dzielę się oni: z Królestwa było 
ochotników 909, czyli 91 proc, z Galicji 
176, czyli 136 proc, z Poznańskiego i 
Prus 9, czyli 0.2 proc, obywatele Amery- 
ki 25, czyli 2.6 proc. 

— Plany jen. Skoropadzkiego. 
Korespondent kijowski gazety »Handels- 
blads rozmawiał z jen. Skoropadzkim, 
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bytej w swoim czasie | 


[sobie powstania samoistne- 
lgo kościoła ukraińskiego. 
Przyczyną tego życzenia jest, aby 'wyru- 


jgować z Ukrainy język rosyjski. Zachodzi 


| jednakże obawa, że sprzeciwi się temu 
planowi wysokie duchowieństwo na U- 
krainie które zawsze jeszcze: ma orjenta- 
cję rosyjską. Na taki wypadek przyszłoby 
| do rozłamu w kościele. Co do kwestji 
agrarnej oświadczył hetm. Skoropadzki, 
'że życzeniem jego jest, aby wszyscy chło- 
pi posiadali grunt. Będzie to możliwem, 
| jeżeli wielcy właściciele zgodzą się na to, 
| aby państwo zakupiło 40 proc. ich posia- 
 dłości, celem obdzielenia chłopów. 

— Nareszcie... »Głos Lubelskie do- 
nosi: Dowiadujemy się z pewnego źródła, 
| że Polska Prokuratorja zajęła się energi- 
| cznie plagą tajnego gorzelnictwa. Wyrób 
|potajemny wódki dosięgnął w naszej o- 
| kupacji olbrzymich rozmiarów, co zmusiło 
władze sądowe do bardzo energicznych 
| zarządzeń. 

Winni karani będą według dawnej u 
stawy rosyjskiej, tj. grozi im zamknięcie 
w więzieniu na 1—2 Jat i zapłacenie 
olbrzymich kar pieniężnych. Złapani na 
gorącym uczynku idą odrazu do więzie- 
nia i tam oczekiwać będą wyroku sądo- 
wego. Wielu już »przedsiębiorców« siedzi 
| pod kluczem. Wszyscy tłomaczą się je- 
|dnakowo: spirytus był koniecznym albo 
| dla chorej krowy, albo dla zreuimatyzowa- 
nego ojca lub matki. 


Z miasta 


— O eksmisję. Również w Piotrko- 
wie do Sądu pokoju poczęły napływać w 
wielkisj liczbie podania o eksmisję loka- 
torów. Jak wiadomo, Rada Stanu uchwa- 
liła wniosek o wstrzymanie tymczasowe 
eksmisji. [Donosiliśmy również, że sąd w 
Radomsku w sposób, pełen etyki obywa- 
telskiejj decydował o wniesionych tam 
masowo podaniach o eksmisje. Dalecy 
jesteśmy od jakiegokolwiek wpływania 
na swobodę wyrokowania sądu. Wolno 
jednak wyrazić nadzieję, że także sąd 
tutejszy przy rozpatrywaniu tak drażliwych 
spraw uwzględni anormalne i ciężkie wa- 
runki dzisiejszej chwili, które tak szlache- 


|| 


domskowskiego. 

— Zwrot kolejki Sulejowskiej 
właścicielom. Z kół miarodajnych in- 
formują nas, że ck. Zarząd wojskowy po- 
stanowił oddać kolejkę Sulejowską jej 
właścicielom, tj. towarzystwu akcyjnemu 
z baronem Taubem na czele. 

— Z korpusu Muśnickiego przybyła wczo- 
raj do Piotrkowa partja żołnieży. około 40. Są to 
rezerwiści, pochodzący przeważnie z okolicy Pio- 
trkowa. Z Bobrujska wyjechali jeszcze 3 bm. 
Mimo tak długiej i męczącej podróży, wygląd ich 
nie pozostawia nic do życzenia. Wracają z zado- 
woleniem do rodzinnych ognisk. Wszyscy zgła- 
szają swój przyjazd w tutejszej komendzie żan- 
darmerji. 

— Koncerty w parku ks. Poniatowskiego. 
W bieżącym tygodhiu rozpoczną się koncerty w 
parku miejskim ks. Poniatowskiego. Koncertować 
będą naprzemian dwie orkiestry: 100 pp. i Straży 
Ogniowej. W jeden dzień grać będzie orkiestra 
wojskowa, w drugi zaś strażacka. Początek o 
godz. 6 wieczorem. 

Restauracja p. Rucińskiego i cukiernia otwar- 
te w parku. 

— Kurs strycharski. Komunikują nam: Pa- 
tronat Stowarzyszeń Budowlanych przy Wydziale 
Budówlanym G. K, R. urządza przy wydatnej po- 
mocy finansowej c. i k. Jeneralnego Gubernator- 
stwa wojskowego kurs strycharski dla kierowni- 
ków cegielń. Kurs ten będzie trwał przez 3 mie- 
siące, a rozpocznie się dnia 15 sierpnia br. Po- 
dania o przyjęcie na ten kurs należy wnosić do 
Patronatu Stowarzyszeń Budowlanych, Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 45, 

— Podziękowanie. Zarząd ochronki im. Ta: 
deusza Kościuszki w Bełchatowie za złożoną ofia- 
rę na rzecz jej ofiarę 200 kor. składa niniejszem 
J.W.P. gen. Wiktorowi staropolskie Bóg zapłać. 
| Wanda Passauerowa, ks. Zaremba. 

— Podziękowanie. Zarząd Sekcji Szpitalnej 
L. K. P. W. składa serdeczne podziękowanie 
członkiniora i jej sympatykom, za złożone 47 k. 
na kolonje letnie dla dzieci Legjonistów zamiast 
wieńca na trumnę śp. Mikołaja Mójżeszowicza 
Legjonisty. 

— Z kino-teatru „Czary“ komunikują nam: 
Duże zainteresowanie wywołał dzień 12 turnieju. 
AŻ do rozstrzygnięcia walczyli Kornacki z Wild- 
manem—-siła i ciężar. Pomimo ciągłego uciekania 
ze sceny Wildman uległ *podwójnemu nelsonowi= 
| Kornackiego (w parterze). Zwyciężony zażądał 
»rewanche«, składając 200 kor, dla zwycięscy. 
| Rolf—Bryłowski nie zyskali rozstrzygnięcia po 20 
| minutach. Pierwszą walkę boxu prowadzili Dżons 


tny wyraz znalazły | w decyzjach Sądu ra- | 
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podchwytem. 

— Znaleziono na'placu bernardyńskim port- 
monetkę z drobną kwotą. Odebrać można w ad- 
ministracji naszego pisma. 

OFIARY. 

— Na szkoły polskie na Chełmszczyżnie zło- 
Żyła 100 kor. p. Łuszczewska z Kociołek za po- 
średnictwem p. Marji Rudnickiej, w administracji 
naszego pisma. 

— Kwotę 28 kor. 30 hal jako dochód z przed- 
stawienia dla dzieci, urządzonego w dn. 14 bm. 
w Sulejowie w mieszkaniu p.p. Majewskich. Zło- 
żono w naszej administracji na Samopomoc ucze- 
nic p. Domańskiej. 


Z Polski 


— Pogrzeb rozstrzelanych Legjonistów. 
Z Kielc donoszą: Przed kilku dniami odbył się 
pogrzeb trzech legjonistów, rozstrzelanych przez 
Moskali w r. 1915. Dostali się do niewoli w jed- 
nej, z potyczek i po stwierdzeniu poddaństwa 
Królestwa Polsk., zostali rozstrzelani za miastem. 
Ciała ich przewieziono na cmentąrz wojenny w 
Kielcach przy udziale żołnierzy wojsk polskich, 
oraz nielicznej garstki mieszkańców. 

— Pożar w pociągu. W pociągu, dążącym 
z Tomaszowa do Opoczna, wynikł pożar, skutkiem 
którego wiele osób uległo popażeniom i obraże- 
niom z powodu wyskakiwania w biegu pociągu. 

Przyczyną pożaru była nieostrożność jednego 
z pasażerów, który rozlawszy trochę przewożonej 
benzyny i obawiając się aby, zapach go nie zdra- 
dził, usiłował podpalig leżący na niej kawałek cu- 
kru, 

Dla stłumienia pożaru musiano pociąg zatrzy- 
mać i odczepić płonący wagon. 

— O. o. Salezjanie w Kielcach. Po ustą- 
pieniu ks. kanonika Bożka z probostwa święto” 
krzyskiego w Kielcach parafję tę wraż z niedo- 
kończonym jeszcze kościołem obejmują dekretem 
papieskim na lat 6 o.o. Salezjanie w liczbie sześ- 
ciù z Oświęcima, którzy nabyli już 2 poblizkie 
domki na pomieszkania. 

— Opera warszawska w roku przyszłym. 
Magistrat warszawski zatwierdził nowy kontrakt 
z p. Korolewicz-Waydową ma prowadzenie opery 
w roku przyszłym. 

— Zemsta pośmiertna lokatorów. »Mo- 
ment: opowiada, że niedawno zmarła właściciel- 
ka domu, która bardzo dokuczała lokatorom. Gdy 
po nią przyjechał karawan, lokatorzy żydowscy 


prier zemstę nie dali wynieść zwłok r domn, ta~} 


jąc i wyżywając ` w straszny sposób. Karawan stał 
z tego powodu 3 godziny przed bramą. Lokato- 
rzy: nie pozwolili nikomu dotknąć się zwłok i 
dzieci musiały same wynieść matkę. Za karawa- 
nem szli lokatorzy, przeklinając pamięć zmarłej i 
łając. Dzieci żydowskie nawet ciskały kamieniami 
w karawan! Na cmentarzu żydowskim lokatorzy 
zatrzymali zwłoki nad otwartym grobem i jeden 
z nich wygłosił jedyną w swym rodzaju mowę 
pośmiertną, nie sławiąc, lecz profanując słowami 
pamięć zmarłej. Ściśle według przykazań Tal- 
mudu; oko za oko, ząb za ząb. 

— Posłuch dla rządu. »Głos Ludus, wycho- 
dzący Częstochowie, w dłuższym artykule wstęp- 
nym przemawia wymownie do ludu, by nie słu- 


| chano podszeptów agitatorów, wzywających do 


bezrobocia. »Są wśród agitatorów i tacy, pisze 
wspomniane pismo, którzy pragną zguby naszej 
Ojczyzny. Żewsząd płynie hasło: słachać, co mó- 
wi rząd nasz polski i tak robić<. 

— Komorne za biednych. Wychodzące we 
Włocławku »Słowo Połskie< donosi: Kasa Magi- 
stratu wypłacać będzie przyznane gospodarzom 
domów komorne za biednych i rezerwistki za- 
mieszkałe w ich domach za kwartały I i Il b. m. 

— Z karty żałobnej. W Truskawcu zmarła 
w sobotę Marja z Podoskich Krechowiecka, żona 
radcy dworu Adama Krechowieckiego, naczelnego 
redaktora »Gazety Iwowskieje. 


— O ułatwienie dla uchodźców. »Wiado- 
mości gospodarcze< donoszą: 
Radca Krzyżanowski z Gen. Gub. udaje się 


w najbliższych dniach do Odesy w charakterze 
reprezentanta miejscowych okupacyjnych władz 


uzbrojonych w rewolwery bandytów, którzy po 
uprzedniem steroryzowaniu domowników, splądro- 
wali całe mieszkanie, zabierając: garderobę, bie- 
liznę, obuwie, 2 zegarki złote i zegarek-srebrny, 
2.000 mk. gotówką i wszelkie inne mające jakąś- 
kolwiek wartość przedmioty. Po dokonaniu ra- 
bunku bandyci na odchodnem dali kilka strzałów, 
z których trafił w zawieszony na ścianie obraz 
Matki Bożej, w który ugrzęzła kula. Wykryciem 
bandytów zajęła się natychmiastowo komisja da 
spraw bandyckich. 

— Obławę na bandytów urządziła z powo- 
dzeniem c. i k. Żandarmerja w Dąbrowie. W są- 
siedniej kolonji Czarne morze znaleziono szajkę 
bandytów złożoną z 12 ludzi, którzy najspokoj- 
niej w świecie zabawiali się w cichem ustroniu. 
5 z bandytów udało się aresztować, reszta zbie- 
gła. Przy aresztowanych znaleziono broń, którą 
używali przy napadach. 

W pobliskim lesie pojmano niebezpiecznego 
bandytę Antoniego Pogodę, który przyznał się do 
kilku napadów. Bandytów osadzono w aresztach. 


Gnębienie Irlandji 


Berlin. »Vossische Zeitunge donosi 
z Berna: French wydał proklamację zapo- 
wiadającą rozwiązanie pięciu narodowych 
organizacji Irlandji. 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo 16 lipca. 


Front włoski. W okolicy pasma 
gór Stilfser, na północ od przełęczy To- 
nale, w Judykarjach i na  płaskowyżynie 
Assiago spotęgowała się walka artyleryj- 
ska do szczególnej gwałtowności. 

W okolicy Monte Pertica i Solarollo 
przedsiębrał włoch po potężnem przygoto- 
waniu artyleryjskiem cztery gwałtowne 
ataki szturmowe. Zostały one odparte 
przez dzielne wojska 55 dywizji częściowo 
ogniem, częściowo w walce wręcz. 

Na froncie albańskim nie ważnego. 


Ofensywa niemiecka 


na zachodzie 


Berlin. Urzędowo 16 lipca 


Front zachodni: Na wschód od 
Hebuterne silniejszy atak nieprzyjscielski 
odparto. W nocy rozwinęły się tu nowe 
lokalne walki. Między Aisne'e i Marną i 
na wschód od Chateau— Thierry ożywio» 
na walka artyleryjska. W natarciu poprzez 
Marnę na południowy zachód od Jaul- 
gonne  przyprowadziliśmy jeńców z linji 
nieprzyjacielskich. Na południowy zachód 
i na wschód od Reims wdarliśmy się 
wczoraj rano do części francuskich stano- 
wisk. 

Armja Boehlowa przekroczyła Mar- 
nę między’ Jaunigonne i na wschód od 
Dormans. Po zdobyciu stromych sto- 
ków na południowym brzegu Marny, 
przedarliśmy się w zaciętej walce przez 
uporczywie broniony teren leśny aż do 
pierwszych stanowisk nieprzyjacielskich i 
odrzuciliśmy nieprzyjaciela do jego 
tylnych linji. 

Koło Conde la Chapelie-Comblisy-Ma- 
xeuil także na północ od Marny wydar- 
liśmy francuzom i włochom ich 
pierwszą linję. 

Między Ardve i Marną staliśmy wieczo- 
rem w walce. 

Na wschód od linji Chathillon-Cuchery- 
Chaumusy+armje nasze zaatakowały nie- 
przyjaciela w Szampanji od Prunay, 


4 


w celu wyjednania możliwych ułatwień dla po- | (na wschód od Reims) i wydarły pier- 


wracających z Rosji do Królęstwa uchodźców. 

— Zjazd w sprawie hygjeny miast. War- 
szawskie Tow. Hiygjeniczne organizuje zjazd w 
sprawie hygjeny miasteczek i wsi. 

— Walka z lichwą żywnościową. Z Rado- 
mia donoszą: C. k. żandarmerja w dniu wczoraj- 
szym zamknęła szereg sklepów spożywczych za 
niestosowanie się do taksy i przekroczenie cen. 
Rzeczońe sklepy zostały ópieczętowane. Jedną 
z zamkniętych w śródmieściu cukierń wczoraj po 
południu otworzono, x 

— Morderstwo rabunkowe w pow. Pu- 
ławskim. Dnia 28 czerwca br. około północy 3 
bandytów w zamiarze przeprowadzenia rabunku 
zastrzeliło Piotia Bartusika w jego mieszkaniu w 
Parchatce, w powiecie Puławskim. Jednego ze 
złoczyńców, Bolesława Filipowskiego z Mokratki, 
aresztowano. Z dwóch bandytów, którzy uciekli, 


jeden liczył około lat 10, drugi był starszy. Bliż- | 


szego opisu brak, 


| 
| 


wsze francuskie stanowiska. 

Na południe od Moronviilers dotarliśmy 
przez łańcuchy górskie Cornillet i Keil- 
berg i Poelberg aż do drogi rzymian. 
Na północny zachód od Prosnes i w tere- 
mie lesistym na południe od Fuchtelberg, 
na wschód -od Suippes wydarliśmy 
nieprzyjacielowi pole walki. 

Na naszym froncie, na wschód od 
Reims, gdzie prowadzimy atak, nieprzy- 


jaciel trzyma drugą swoją linję; 
|taksamo na północ od Prosnes-Sonain i 


Perthes. 
Liczba dotychczas pojmanych 
jeńców wynosi ponad 13.000. 


Fachowy kierownik sklepu 
znajdzie posadę. 


Zgłoszenia do ks, proboszcza w Moszczenicy . 


| 


| Z OBWIES 


Z życia prowincji 


(Koresp. »Dziennika Narodowego*) 
Wielgomtymy, w lipcu 1618 


Wieś naszą można już zaliczyć do osad. 
Przyczyniły się do tego jarmarki, które od- 
bywają się w poniedziałki każdego tygo- 
dnia, przez co wieś szybko wzrasta: budu- 
ją się ludziska, zakładają handlowe przed- 


siębiorstwa. W przebudowanym przez ś. p. | 


księdza Milewskiego starym gmachu klasz- 
tornym po-paulińskim odbywają się ama- 
torskie przedstawienia i zabawy taneczne. 
Wszystko to na różne cele społęczno:oświa- 
towe i humanitarne. 

W dniu 29 czerwca b. r. zespół tutej- 
szych amatorów odegrał tragedję »Obrona 
Trembowli« i jednoaktówkę >Za nic ży- 
dowskie swatys. Trudna do odtworzenia 
Obrona Trembowli< niezbyt udała się 
amatorom, chociaż było aż nadto dobrych 
chęci. W przyszłości kierownictwo kółka 
amatorskiego postara się, mamy nadzieję, 
u wyrób łatwiejszych, jak na warunki pro- 
wincjonalne, rzeczy, odpowiadających 
skromnemu  materjałowi  dekoracyjnemu. 
Jednoaktówka »Na nic żydowskie swaty« 
natomiast wyszła w całości dobrze. Trudną 
do” odtworzenia rolę żyda Igla w tej sztuczce 
p. Józef Otoliński zagrał znakomicie. Wy- 
różnić też wypada p. Michała Nabożnego, 
który w roli gospodarza, Zagrody, wywią- 
zał się bez zarzutu, a i p. Kasyk w roli 
krawca bawił publiczność znakomicie, pani 
Kubikowa w roli żony Zagrody brawurowo 
zakończyła całość sztu Brałe” tylko 
akompanjamentu vykonaniu śpiewu 
dał się a Cor$dyż nie ztaką smia- 


— m 


>| 


ZCZENIE 


z „DZIENNIK 


łością, jak wypada, śpiewano. Dała się 
także zauważyć niekarność „publiczności, 
która nie zważając na dzwonek oznajmia- 
|jący rozpoczęcie przedstawienia, wchodziła 


kurtyny, przeszkadzając tak amatorom jak 
i pozostałym widzom. Niektóre osoby wy: 
brały się też do teatru z niemowlętami 
|na ręku: od czasu do czasu rozlegał się 
na sali płacz dzieci. Ale jest nadzieja, że 
w przyszłości tak nie będzie! Zrozumimy, 
przecie, że karność społeczna wszędzie jest 
potrzebna. 


zabawa, na którą rozesłano specjalne za- 
proszenia: zabawiało się więc tylko pewne 
kółko ludzi, większość w zabawie udziału 


| nieść dochód Polskiej Macierzy Szkolnej, 


Kot 
= 
| Z pism i książek 
| „Wiadomości Polskie“ nr. 188 
|wyszedł z druku i zawiera następującą 


| treść: »Błędy niedawnej przeszłości«, pióra | 
|śp. Ludomira Dymszy. Jest to niejako te- | w takie absurdy, tak wywracają na 


stament polityczny nieodżałowanej pamię- 


kilka dni przed śmiercią i wskutek inter- | 
wencji postronnej nie mógł się przez dłu- | 
gi czas ukazać w drnku. Dopiero obecnie | 
podał go piotrogrodzki »Dziennik Naro- | 


dowyt*; »Doświadczenia*, J. D. omawia | 


sytuację polityczną w Austrji; > Rakowski h 


i Polacy<, szkic pióra Bojana Panewa, prof. | 
wszechnicy bułgarskie =>Sprawa polska u| 
obcychs, przegląd prasy nieffiegkiej i za- | 
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dotyczące ` 


chowuje nasiona roślin oleistych (§ 1)jest 
obowiązany zgłosić pisemnie. zapas z po- 
daniem ilości, rodzaju i miejsca przecho- 
wania w oddziale rolniczym Komendy po- 
wiatowej. 

Termin, w którym należy zgłoszenie 
dokonać, oznaczy Komenda powiatowa. 

§ 3. Zajęcie. Zapasy nasion roślin o- 
łeistych ($ 1) są zajęte na rzecz Zarządu 
wojskowego. Zajęciu nie podlega nasienie 
potrzebne producentowi dó siewu w jego 
własnem gospodarstwie, a to w ilości: 

5 kg. na morgę maku, 
Lr ŻE „. rzepaku, 
i gorczycy, 
60 kg. na morgę konopi, 
KOWNO Sr s „URU 

Następstwem zajęcia jest, że zajętych 
zapasów nie wolno ani przerabiać, zuży- 
wać, ani też sprzedawać względnie kupo- 
wać, o ile w tem rozporządzeniu lub za 
pomocą osobnych przepisów nie zostaną 
wydane inne zarządzenia. 


Inianici 


Interesy zawarte wbrew temu zakazowi | 


są. nieważne. 


§ 4, Odstawa, odbiór. Producent o- 


bowiązany jest odstawić wszelkie zajęte | 
zapasy nasion roślin oleistych do miejsc 


odbioru, wyznaczonych przez Komendę po- 
wiatową, a to w terminie ustalonym przez 
tę Komendę, 

$ 5, Ceny. Za dostarczone przez pro- 
ducentów nasiona roślin oleistych obowią- 
zują ceny odbioru ugodzone z nimi w u- 
mowach co do uprawy i odstawy. Dla 
tych dostaw, co do których nie za- 
warto żadnej umowy, 
następujące ceny odbioru: 
mak , 


AREA 4 PE 200 k. 
rzepak ozimy i letni, siemię Inia- 


Administracja: otwarta od godziny 9 


ustanawia się | 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska,-71 parter 
edakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i 
Rękopisów Redakcja nic zwraca, 


| 


ne i konopne i nasienie goi- 
| czycy 


nasienie lnianki. A ALS 80 „, 
| nasienie słonecznika niełuszczone HES 
| nasienie pszonaku T «. 2 s . . 60 ,, 

Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, 
oko magazyn odbioru, za towar dobry, 


|niezepsuty, czysty, suchy. Ceny na inne 
produkty rolne, zdatne do wyrobu oleju, | 
oznaczy Komenda powiatowa w każdym 
wypadku przy odbiorze. 

W razie gorszej jakości cena ulega od- 
powiedniemu obniżeniu. 

$ 6. Przeróbka. Nasiona roślin olei- | 
stych mogą być przerabiane tylko za pi- 
semnem zezwoleniem |eneralnego Guber- 
natorstwa: wojskowego, w fabrykach stoja- 
(cych pod nadzorem |eneralnego Guberna- 
|torstwa wojskowego. Wszystkie inne fa- 
bryki oleju i prasy, oleju wszelkiego ro- 
|dzaju zostają zamknięte. 
$ 7. Postanowienia karne. Prze- | 
| kroczenia powyższego rozporządzenia lub 
przepisów wydanych ną: jego podstawie | 
karne § 11, rozporządzenia z dnia 20 go 
| czerwca 1918 r, nr. 37 Dz. rozp. dotycza- 
cego zużytkowania zbiorów rolnych. 4 

Obok kary można orzec przepadek za- 
pasów w myśl $ 12 tegoż rozporządzenia.: 

$ 8. Zniesienie dawniejszych 
przepisów. Rozporządzenie z dn. 20 lip- 
ca 1917 r, nr. 68 Dz. rozp., dotyczące za- 
jęcia nasion roślin oleistych, znosi się. 

$ 9. Wejście w życie. Niniejsze roz: | 


na salę teatralną dopiefo po podniesieniu | 


| Po przedstawieniu odbyła się taneczna | 


| nie brała, chociaż cel był wspólny: przy- | 


|3—%6 p. p. 


NARODOWY" 


stracji »Wiadomości Polskich«, Piotrków, 
ul. Bykowska 71. Numer pojedyńczy ko- 
sztuje 40 hal, na okupacji niemieckiej, 
| gdzie »Wiadomości « 
debit, 25 fen. 


ostatnia otrzymały 


"Nowe 10-cioro przykazań 


Tym razem Mesjaszem jest Lenin, który ot 
urbi et orbi głosi: 

Jam jest Lenin, pan twój, który cię wprowa- 
dzi w błoto i tam pozostawi. 

1) Nie będziesz miał Plechanowa, Krapotkina, 
ani żadnego Kerenskiego przedemną. 

2) Nie będziesz brał w imieniu mojem nic za 
pieniądze, lecz wszystko za darmo, 

3) Pamiętaj, abyś okrągły rok święcił. 

4) Pluj na ojca swego i matkę twoją. 
| 5) Zabijaj burżujów. 
| 6) Okradaj ojczyznę. 
| 7) Mów fałszywe świadectwo przeciwko każ- 
| demu bliźniemu twemu. 
| 8) Pożądaj domu bliźniego twego. 
| 9) I łóżka jego i butów jego i spodni jego 
| i szynki jego i wódki jego i każdej rzeczy sma- 
| cznej, która jego jest i zabieraj to wszystko, jąk 
| swoje. U 
Stosunki w Rosji przemieniają rzeczywistość 
nic stosunki 
| ludzkie, że te dziesięcioro przykazań wiernie ma- 


obecnie w Moskwie »Mucha<, skreśliwszy te sa- 
tyrę, którą przedrukowało jedno z pism warszaw- 


Eksportacja zwłok odbyła się 
16 b. m. Pogrzeb dziś, w środ 


rri Warszawa, Plac 


wiąz a. 


zystkich kandydatów. 
Q się od 46 sip 


szkole niema. 


granicznej. Wśród pism i książek (dział 
bibjograficzny). Adres redakcji i admini- | 


; 5 A | lują życie tameczne. Ewakuowana a wychodząca | 
lci obrońcy Chełmszczyzny. Napisany na | Ja ży y aca | 


| Ś } 
Ks KLEMENS 


proboszcz parafji Sulmierzyce, 
kanonik honorowy kolegjatv kaliskiej zmarł 14 lipca 1918 r., przeżywszy lat 73 
do 
„0 godz. 12 i 


N: 158 


— 


| skich, jedynie sfotografowała rzeczywistość za po- 
| mocą żartu satyrycznego. 

ROZMAITOŚCI 
— Polka opiekunką murzynów. Hr. Maja 
Teresa Ledóchowska zakupiła w Salzburgu olbrzy- 
mi kompleks domów za sumę 800.000 kor, w ce- 
lu pomieszczenia w nich dzieci murzyńskich. Wy- 
mówiła wobec tego wszystkim dotychczasowym 
| mieszkańcom tych domów mieszkanie. Niezado- 
woleni nie chcieli się ustąpić, odwołując się do 
ustawy o ochronie lokatorów. Hr. Ledóchowska 
wniosła przeciw nim skargę, opierając się na pra- 
womocności wymówienia. Sprawa oparła się o 
|sąd obwodowy Salzburga. Zastępca lokatorów 
udowadniał, iż ważniejszem jest dobro dotych- 
| czasowych partji, nad sprawę dzieci afrykańskich 
| murzynów. Rozprawa została na razie o droczona 
| — Letnicy żeńcami. Bawarskie m inisterjum 
| spraw wewnętrznych wydało rozporządzenie, do- 
| zwalające zarządom gmin pociągać do przymuso- 
wej pracy przy żniwach osoby, bawiące w gmj- 
nie dla wypoczynku letniego. Motywy rozporzą- 
dzenia podają, że żadna siła robocza nie może 
próżnować, skoro wzgląd na wyżywienie ludności 
wymaga jaknajśpieszniejszego dokonania żniw. 
Do przymusowych robót przy żniwach pociągani 
być mają przedewszystkim ci letnicy, którzy do 
pewnego stopnia są obeznani z robotami rolny- 
mi, jednak ani płeć, ani wiek, ani pozycja spo- 
łeczna, nie uwalnia letnika od pracy. 

i — Wykrycie wieikiej kradzieży. Policji 
krakowskiej udało się wykryć wielką kradzież, 
przenoszącą 100 tysięcy koron. Część sprawców 
aresztowano. Dalsze dochodzenia w toku i trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy. 


SMOCZYŃSKI 


miejscowego kościoła we wtorek, 


1055 


-COO>->©0>0 ©0000 > BO>>COECO>>>OOCO"COO 


REDNIA SZKOŁA LESNA; 


dziale Leśnym Gentralnego Towarzystwa Rolniczego $ 


Trzech Krzyży 8. 


i. Wymagane wykształcenie 4 klasowe. Egzaminy wstępne obo- 


Wpisowe 300 Mk. Podania przyjmuje 0 


nia do 1 września. Egzaminy wstępne 2 września. Internatu przy 0 
Programy wysyła kancelarja szkoły. 
115 k. D>>O>GO>CO<CO>OCCIIIL|>C? €)>€©>>O>O>ORO>OO>OO> 
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Dr. J. Truszkowski 


choroby dziecięce i wewnętrzne, powrócił, 


| AFiotrkowskie Tow. Poż.-Ozczęd. | JEST 


ż„HURTOWNIA* 


udziela pożyczki za poręczeniem i 
na zastaw, przyjmuje lokacje roczne 
na 4'/% i na rachunek bieżący 2%. 


mieszka 
obecnie 


Dentysta Michalski 


ul. Kaliska L. 8 pizyjmuje od 9—1 od 


1046 
od l-go wrze- 
śnia na Ś 


Potrzebna 


wieś 
nauczycielka- 
maturzystka katoliczka z muzyką (fortepian) 
do przygotowania 2-ch panienek, jedną 
do ki. 5-ej, drugą do kl. 2-ej. Zgłaszać 
się na miejsce Majątek Bujny Szlacheckie 
pocz. Bełchatów. 1048 


KUPI dom murowany z ogrodem 
v Piotrkowie na sumę 60.000 


| rubli. Oferty uprasza się składać w Admi- 


,porządzenie wchodzi w życie z dniem o- 
głoszenia. 


Piotrków d. 9 lipca 1918 


-~ 


C. i k. Kom. pow. 


WIKTOR, w.r., Jen-maj. ! 


w niedziele, 


do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. * 


Cena poszczególnego numeru 30 hal. = 20 tcnigów. | 


Druk. Państw, w Piotrkowie, 


nistracji “Dzienn. Narod.» pod |. A. W. 


DO SPRZEDANIA w Częstochowie 
dom dwupiętrowy z oficynami, dobrze 
| procentujągy. Wiadomość w administracji 
»Dzien. Narod.» Bykowska 71. 


1 kor, 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


Adres Administracji: Piotrków; Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 


ul. Bykowska Nr 55, dom W-nego Bindra 


00 SPRZEDANIA 


w Noworadomaku dobrze prosperujący 
, sklep z konfekcją, galanterją i norymber- 
szczyzną z całkowitem urządzeniem i to- 
warem. Klijentela wyrobiona. 

Bliższe szczegóły na miejscu: Nowo- 


|| 


| 
| 


radomsk, ul. Kaliska l. f3, magazyn 
»Konfekcja». 1049 
POSZUBUJE SIE metio 
| wanego 


| pokoju z kuchnią od 1 sierpnia. Zgłosze- 
|nia w admin. »Dzien. Nar.» pod lit. A. P. 
legitymację wraz z prze- 


1041 
ZGUBIONO 
| pustką, wydane przez ck. 


| Komisarjat Policii w Piotrkowie, na imię 
| M. Bukiego, zamieszkałego przy ul. Grodz- 
| kiej 2 1054 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1 34 I p. mieszk. 4. 


kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 
wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za.stowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|z strony 100 kor. 'l4—50 k. 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


ul. Bykowska L. 71. 


- 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


— ir WŁ — 


